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G Ł O S
J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  J n i c i  K i ę d z t i

W O Y C I E C H A
S K A R S Z E W S K I E G O

BISK UPA CHEŁMSKIEGO y LUBELSKIEGO

O  ¡K ról ewczuznach , na Scssiji Seijmowcij, dnia
*Cutojoada 3 i,. jtypJ:.

M I A N  Y, *L«m.p ,
p i ..¿t'

KAYIASNIEYSZY K R Ó L U  PANIE MOY M IŁ O Ś C IW Y !

p r z e ś w i e t n e  s &o n f e d e r o w a n e  r z p l i t e y  s t a n t ;

j| Rudno iest  podnosić gfos przeciwko powfzechne- 
mu mniemaniu , które potrzeba  w S e jm ie  te-  

raźnieyfzym w zn iec i ła , a infceres ofobisty  naywi^- 
cey popierać będzie , aby Kró lewczyzny dziedzi­
c twem fpr^edane były.  Uchybi łbym atoli obo^i^zka  
moiego , g-jlyb^m w tak tfażney toczącey  sie mei- 
t e r y i  milczał.  Nie  ieft namiarem moim mówić , ani 
za Sfcaroft&mi, ani przeciwko Stai-cftam. Kzeozy- 
pofpoLtey  u t rzym yw ać  dobro , całość  i poży tek  
«nam bydź moią powinnością .  Ni« chcę  fcez prze- 
k/ft^ać , iak do wykonania t r u d n e ,  iak w*rrszaiac© 
fpokoyuośc Obywatelów , iak od fkutka nadziei nawsfe 
daleki« p rzeds i fb ie rzem y dzi*ło. A n i  myślę roz- 
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t r*ąssać p o d a n y c h  do t e g o  w Proiekci® ś rzodkow  , 
k tó r e  fam znaytluie u m ia rk o w a n e ,  ile możni ,  zgodz ie  
i n t e r e s  S ta ro f ló w  z in-terefse.ni p r a g n ą c y c h  przeda-  
z y  K ró lew czy zn .  Lec*z nad fania r z e c z ą  iedynie  za- 
f tanawiam s'e.  Czuli iefl z pożytkiem dla Sizplteij. 
przedawać w tym czasie iKrólcwczyzny, ten iedyny. 
iey fundusz ? Jeży li można ie odSierac w len czas , 
g-dy leszcze żyra dożywotni onycfi ¿Posiadacze ? R z s c z  
t a  iesfe tak z s iebie wieUdey wagi , tak po t rzebu i^ -  
ca  nam yślen ia  , ze ch c ieć  4sj. r o z t r z y g n a e  w p ie r -  
w fzyr r  zapal« , by łoby ba rdz iey  z a izk o d z ić ,  niżel i  
.pomódz O y c z y i n i e .

Niemasz wątpliwości , że w czasie kwitnącego 
Kzadu każda ziemia więkfasego nierównie nabywa fza- 
c u n k u , niżeli go .miała w nierządzie. ICiedy rolni­
c two , rękodzieła i ludność tym obydwom zawize to- 
warzyszp£ca , pomnoży się w Polfzcze , w ten czas za­
pewne pomnażać sie będfj. w Kraiu pieniądze. Ich 
zaś wielość powiekfzy cene w żywaości , w rzemio­
słach, a zatyni i w Dobrach, które w miarę iatwey 
przedaży naypierwfzych potrzeb cenione bydź zwy­
kły. Naylepiey te prawdę czuć powinien ten ,  k to­
kolwiek kupował Dobra przed lat kilkadziesiąt i w 
czasach teraźniey fzych ; kto ie kupował z r^k gofpo- 
darnych i nicgofpodarnycłi ; kto ie kupował ar. Ukra­
inie i w Wielkiey-PoUzcze. Pytam s re ,  my w iakim 
cza ie przedawać chcemy Królewczyzny ? Oto w teja 
cza* , kiedy eakładamy Rząd maiacy nofz$ ziemie 
«(zcześiliwić. W t  n c z a s , kiedy obipcyiemy sobie 
pomnożenie ludności w Kraiu, poprawienie ro!ni. 
ctwa i zaprowadzenie rekodzieł. W t e n c z a s ,  kiedy
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wfzyilkie m a j t k i  corok w gorę iść beda * * żu tym  
i maiątek Ezpltey wzrost  fwoy koniecznie mieć po" 
winien Gdyby zaifte przedane były Królewczyzny 
w przefzłym wieku . iak teraz my ślemy, była ¿by 
ich cena odpowiadane* teraźnieyfzey > iaka przy 
nierządzie nawet Kraiowym bydź może nftanowio- 
na ? Gdyby rodnie przedane były w czasie tera* 
inieyf^ym , czyliż za lat kilkadziesiąt nie patrzała­
by Rzplta na te Sum m y,  iak na oczywista krzy­
wdę wyrz^dzon*^. Skarbowi fwemu ? Tym bardziey , 
gdy w następnych czasach zapłata dla Woyfka ro­
żna bydź musi od terazniey fzey. Frzypomniycifi  
fobie Prześwietne ST A N Y  , iak i był dawniey zołd 
Kwarcianego Zołaierza ? a iaki iest  teraz Ńowozacią-O 1«
znego , z powodu zniżoney ceny pieniędzy w Wie­
ku Nafzym?

Odpowie kto podobno , ¿e Rzplta nic na tym 
tracie  nie bedzie , kiedy zyfka Obywatel. Bo na 
dobrym mieniu Obywatellkim moc i pomyślność 
Krajowa zaiadzs się. Jeżeli tak iest , dla czegoś 
proizę chcemy przedawac Królewczyztiy ? czemu 
raczey nie rozdarować ie dziedzictwem Obywatelom? 
:by dobre mienie prywatnych rozlzerzyło pomy­
ślność Oyczyzay.  Lecz nie ten ieft zapewne, cel 
terazniey fzy. Chcemy ie przedać dlatego , aby 
Rzplta miała fwóy fundusz udzielny , fundusz pe­
wny , fundusz dofŁatecjsny na njeodbite potrzeby 
iwoie, aby ofzczędziła mai^tków Obywatelfkich i 
nie obciazała ie wielkiemi podatkami. Jle się więc 
fzacunku zmnieyfzy w tych prż danych Dobrach,  
tyle  się zmnieyfzy udzielnego fundufzu dla Kraiu.
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Prywatny Obywatel z-tąd zy&iwać troże." Ale Skarb 
.publiczny tracić cnpewne będzie. Chociaż albowiem 
z bogaci się maiąfcek prywatny,  przez te pomnożo­
ny z czafinn mafsę , t rudno ieit atoli Rzpltey z n ie­
go obiecywać fobie takiey pomocy , iaka mieć może 
zawfze z własnego funduszu fwpiego. Wfzakźe i t e ­
raz mamy dość bogatych w Kraiu Obywatelów , czy- 
liż dlatego napełniony iaft Skarb Rzpltey ? Nie 
idzie tu o pomnożenie bogactwa Kraiowego, ale 
idzie o zachowanie Skarbu publicznego , który wfpie- 
ra się naywtęcey na tym  wieczyftym fundnfzia ; 
k tóry  tym pewnieyfzym będzie źrzódłem w potrze- 
jburh Kraiowyck, że nie od woli prywatnych , źe 
nie od zgndy zwyczaynie opieraiącey się podatkom , 
gle od woli Narodu raz na zawfze ogłofzoney zale­
żeć będzie o Baymy to nawet , żeby fprzedane t e ­
raz były ICrólewczyzny , iak tylko bydź mogą nay- 
lep iey  , czyliż dla tego fundusz Rzpltey naytrwal- 
fzy i naypewnieyfzy tracony bydź powinien ? W 
yzącfzie domowym nikt nie zwykł przedawać dziedzi­
ctwa fwego , tylko albo dla fplacenia zaciągnionych 
d ługów, albo dla obrócenia zebraney za nie Summy 
na lepfzy pożytek. Rzplta zaczynaiąc dopiero mie­
s i  6 się w rzędzie znaczących M ocars tw , nie miała 
ielzcze pory i czafu bydź obciążoną długami , o ia- 
kich słyfzemy u poftronnych Narodów. Im sła- 
wnieyfze są Pańftwa w E urop ie ,  tym więkiVe liczą 
długi fwoie. Dla tych to fzczególnie umorzenia 
długów niezmiernych Francya przymufzona nie da­
wno zoilała do fprzejiama Dóbr Moresy.
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Summy też  zebrane za Królewczyzny , które # 
czyli to w części wypłacone będą do Skarbu Rzpitey, 
czyli pozoiłan^ w tych famych Dobrach na p ro ­
cen t ,  nie będą zapewne trwałym dla nie y poży­
tkiem. Bo ie żel i teraz w Skarbie okaznie się de~ 
éLcit dwunastu millionów na potrzebne corok wyda­
tki , ieżeli przy pierwfzym zaciąg« Woyfica obeyśc 
.się nie bedzie można bez użycia choc w części tych 
S u m m , czegóż się fpodziewać nie trzeba w dalfzyni 
czasie , gdy za otwarciem pierwfzey woyny z Sąsia­
d em , lub innych nagłych p o t r z e b ,  zwalą się na 
FoIBie niezliczone ciężary ? W ten czas każdy odsy­
łać będzie,  pomimo nayściśleyfzego opifu P raw a,  
do tych leżących pieniędzy na Królewczyznach , ia- 
ko do łatwego i gotowego śrzódła. Lat  kilkadziesiąt 
nie tóinie , gdy Rzplta znaydzie się i Bê z dziedzi­
ctwa fwego , i bez pieniędzy. Podobna w tey  mierze 
do owego mniey rządnego P a n a , który n ł  u t rzy ­
mywanie siebie i Dworu fwoiego rozpYz^dał Wsie 
dziedziczne . zamiaft z procentu był przymufzony 
¡żyć z kapitału , a narefzcie ilraciwfzy ziemię i pie- 
nindze, w naygwałtownieyfzey potrzebie fwoiey nie 
znalazł nigdzie kredytu. Bo nie miał iuz żadnego 
fundufzu. Stracony tym iposobem rtfai^tek prywa­
tnego Obywatela iemu faraemu fzkodzi. Ala {tra­
cony publiczny maiątek krzywdę czyni wfzyftkim 
Obywatelom Kraiowym, przez to famo,  że cały 
ciężar podatków, który zaftępował, prędzey lub 
poźńiey na ich barki zwalić się musi.

Jeżeli podług zdania Ekonom istów  Królewczy- 
zny niebezpieczne i fzkodliwe dla Rzpltey z tey
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p rz y c z y n y ,  ł e  tak wielka mafsa Ziemi ieft dziedzi­
ctwem uwiezionym w iednych rekach. Pytam s ię ,  
kto iefl teraz  Fanem tych Królewezyzn, czyli Król?  
czyli  Rzplta ? Możeż się lękać Rzplta siebie fa­
ir; ey ? Możemy z my nowy Rząd uftanowiwfzy , R zą­
du obawiać się? Gdyby zaś Rzepka będąc właści­
cielką Królewezyzn fzkodziła uprawie roli , a tym 
samym ludności , toby rozumieć bardziey po ­
trzeba o tych  wszyftkich Dziedzicach , którzy ob- 
fzerne p o s iad a j  Dobra,  którzy znaczny część zie­
mi obracai^ na Pałace i ogrody , lasy na Zwierzyń­
ce , i inne ozdoby mieysca. Z tym wfzyftkim. nie 
wprowadzamy dla tego do Kralu £eęem  a y r a r ia m , 
¡aby zmnieyfzyć liczbę wielkich Właścicielów , a na- 
tomiaft pomnożyć mnieyfzych , iak niegdyś S ta ro ­
ży tny  Rzym wykonał. Takich wszyftkich ozdób i 
wygód naymniey ieft po Królewczyznach. A lubo 
fama Rzplta nosi imie dziedziczki Królewezyzn,  
przez  dobre atoli urządzenie onych w Krain maią- 
cym ielzcze wiele próżnujących gruntów , podzielo­
na iey włafność w pracowitych zoilanie rękach. 
Wfzakże nie Rzpl ta ,  ale tysiączni Obywatele na tey 
Ziemi gofpodarować będą.

Gdyby iefzcze Krolewczyzny rozdawane były 
tym fposobem , iak dawnieyfze chciały Prawa , nie 
wielką z nich miałby pomoc w dochodach Skarb 
publiczny. Ale Rzplta chcąc z iedney ftrony za­
walić na z&wfze to grzódło zazdrości , nienawiści , 
in t ryg  i przemocy , z drrgiey otworzyć bogactwo 
wpływaiące do rak fwoich , iuż rzekła : że Króle- 
wczyzny po śmierci Pofsefsorów będ^ całkowitym
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iey  dochodem ; ze ubiegającym się o nie pufzcza- 
ne bydź maią przez Licytacyy na lat pi^dziesiąt, " 
Zgadza sig to zaiste z dobrem Kraiowym , zgadza 
s :ę nawet z prawidłami Ekonoqiii. Ten , który ta ­
kowe d^bra obejmie  , nie będzie żałował ani pra­
cy , aai p rzem ysłu ,  ani ko(z£u, będąc pewny,  ze 
n^epfzenie g runtu  w tym przeciąga niezawodny mu 
korzyść  przyniesie.  Nie będzie on wprawdzie sta* 
wiał Pałaców dla iedney tylko g.&neraciji, nie bedzie 
zakładał kofztownych og rodów , nie bedzie łożył  
próżnych wydatków na ozdoby rnieyfca , które fam 
dziedzic czynić beśpiecznie może z krzvwdą rolni­
ctwa. Lecz dla włafnego interefsu fwego zatrudni 
sio famy ziemią , ulepfzy grunta  , bagna ofufzy t po­
t rzebne gofpodisrftvro zaprowadzi. Za fwoie zaś na­
kłady odebrawfzy z ziemi hoynie wypłacaiącey sie 
fowity pożytek , zostawi Rzpltey w czasie wypły-  
waiącey Pofsefsyi fwoiey wi^cey źrzódeł dochodów, 
niż li ie zaftstł ; które każdy wiek drożfzy co raz 
bardziey cenić , a Rzplta  obfitsze z nich żyłki czerpać 
będzie. Niech to nas nie zaftanawia . że dziedzictwo 
Królewczyzny bardziey fprzyinć powinno ziemi, ni­
żeli piędziesiątletnia Pofsefsya. Kupuiacy albowiem 
Krółewczyzne nie tylko mogą bydź podobni do wie­
lu innych dziedziców, którzy nie zawfze maią fpo- 
fobność i cheć czynić znaczne nakłady, ale tez  
tym nie mało trwożyć sie bgdą , aby los ich nie 
podpadł za czasem iakiey odmianie na przyszłych 
Seymach. Mówić moie nie ieden Prawodawca za 
lat kilka, za lat  kilkanaście, za lat kilkadziesiąt,  
gdy wydarzy sie nagła iaka potrzeba Oyczyzny  , 
że Nabywcy Królewczyzn tanio J e  pokupowali , że
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¿Ja tego famego powinni we dwóynasób , lub w tröy-
iafób  opłacać większy od innych Ziemian podatek. 
T o  imie famo dziedzic Królewczyzny przeciwko nim 
budzić zawfze będzie niechęć na czas ufpioną. T y ­
siąc takowych dziedziców nie potrafi oprzeć się 
licz.*?ieyfzym daleko innym Obywatelom w Krain. 
Chociażby zaś nayuroczystfze było zapewnienie w 
Prawie Seymu teraźnieyfzego , ci atoli dziedzice 
Dóbr publicznych czuć zawize bfdą różnicę fwoią 
od innych dziedziców Wfzakźe i dziedzice Dóbr 
Po-Jezuickich byli prawem zabeśpieczeni , czyliz na 
tym iuż Seymie nie doświadczyli na fobie tey p ra ­
wdy ? Trudiio też  iest tak związać ręce któremu 
Seymowi,  aby nie przydał  ciężaru , gdy zechce. 
Fowie on na ów czas , źe iesfc fliładem uoli  Narodu. 
Powie » ze ma udzielną władzę ftanowić , poprawiać ,
i odmieniać , co mu się zdaie i podoba. Jedna ty l­
ko rzecz mogłaby nieco zafpokaiać tych nowych 
dziedziców , ze kiedyż tedy Naród przeiety Zolta­
nie temi prawdami , iż wiarę publiczną każdemu O- 
bywatelowi dochować należy; iż wfzjełka włafność 
świątobliwie fzanowana bytź  powinna. Jeżeli P rze ­
świetne ST A N Y  , uznawfzy konieczną potrzebę prze­
ciąży Królewczyzn, dacie z siebie przykład wzglę­
dem utrzymania Prawa doczesnych Pofsefsorów , za- 
fpokoicie tę trwoźliwcść o następnych Seemacht 
Jak albowiem ufać zechce Nabywca nowemu Praw i  
fwoietnu , kiedy fam patrzyć  bedzie na niedotrzy­
manie Prawa Staros tom na Seymie nawet teraźniey* 
fzy m zapewnionego?

Ż&u*
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Zdaie mi się słyszeć te słowa : ze Królewczy- 
ztfy nie srj. własnością Starostów. A  zafcym bez 
Barufzenia wiary publiczney odebrane bydz mog^.. 
Potrzeba wiec zrozumieć znaczenie tego słowa aby­
śmy go nie używali p o d ług  upodobania. Prawdziwe 
włafności wyobrażenie iesfc , źe rzecz należy do t e ­
g o , komu iesfc dana. Jedna iesfc własność Dóbr 
wieczysta,  druga dożywotnia. Pierwsza dana iesfc 
na wieczyfte czasy , iak .̂ różne Ofoby , Familie , i 
Zgromadzenia Polityczne za Przywileiami odebrały 
z rak Królów i Xi^żąt  Dziedzicznych , lub za wła­
sne kupiły pieniądze od prawego dziedzica , lub na~ 
koniec spadkiem i^ pos iada j .  D ru g i  własność z a ­
ręcza tylko ż.yi$cemirpewność używania iey do życia.  
K i e d y  Król mai^cy prawem pozwolony fobie fzafunek, 
dat komu za uroczystym Przywileiem Królewozyznę 
dożywociem , możnaż î . odbierać póki Właściciel 
żyie? W domowych interefsach Wafzych Prześwie­
tne STA N Y ! m adę  codzienne prawie przykłady 9 
źe  kiedy Miiż Zonie , Przyiaciel Przyiacielowi za- 
pifze dożywocie na Dobrach , wzrufzać go właściwy 
dziedzic nie może , chyba za dobrowolny umowa z 
dożywotnikiem, lub dożywotniej.  Jeżeliby zaś okazało 
się złe użycie takowego dożywocia , idzie ikarżyć 
się do przyzwoitego £>ądu. Ale gwałtem go nie 
odbiera. Wątpić o tym nie potrzeba , iż iednakowe 
f$ prawidła Sprawiedliwości w poftępowaniu wzglę­
dem prywatnych , co i publicznych in terefsów, bez 
których byłby każdy Naród niefzczęśliwy , lękai-ae 
•się bez p rzes tanku , aby arbitralność nie rządziła P ra -  
wodawftwem. Żadne fofizmata , żadne deklamaeye 
Jaie mogij .zatrzeć w rozumie człowieka t e y  prawdy,http://rcin.org.pl
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l é  ïakieykoîwiek własności -nikomu odbierać nie na­
leży. Ani dobro nawet publiczne zasłaniać nie mo­
że , aby S t a r o s to m . odebrać Prawo ich dożywotnie» 
Bo czyliż można komu czynić krzyw dc dla Dóbr* 
publicznego? Czy iestże dobro bardziey publiczne f 
iak dotrzymać każdemu wiary? zabeśpieczyć wł.* 
fn ość i«k a z kol wiek każdemu Obywatelowi*^ Mozę’ 
Rzpl ta  domagać się t eg o  , aby Staroftâr dał podatek 
dla dobra publicznego, ale nie może go wyzuwać z 
włalfriosei fobie daney , póki zyie. Nie dofyć tez  
iesfc na tym, ze każdy Pofsefsor* Królewczyzny b i ­
dzie miał wypłacany fobie do śmierci połowę docho­
dów , do którey miał prawo. Bo na jp rzód  kto go 
zapewni , aby Zaï&da zdarzoną okolicznością nie kaza­
ła mu z cża>sem Rzpl ta  płacić do Skarbu dziesiytey 
lub dwudziestej  części od teyże  samey połowy i  
Powtóre :  iednoż to będzie dla niego brać połowę 
pieniędzmi,  która częstokroć zawodna bydi  może , x 
co mieć fposobnosć do dalszego przemysłu w do­
brach ? Nie ieden w nadzie-ie pewności dożywotniey 
foisc.i’syi , dziedziczne przedał dobra, a za to kupił 
KróleWczyzne, kofztow.ne poczynił wydatki , to na 
{îotrzebne miefzkànie , to na fpodziewsne zyfki go- 
fpodarfkie 1 i cierpliwie oczekiwał ża lat kilka lub 
kilkanaście pracy swoiey owoców. Dzień ten , w 
kfcóryni odtbrana ma zoft&nie dożywotnia włafność f 

zie dla niego dniem owey gwaitowney b u r z y t 
k tó ra  w tngnieniu oka wfzyilkie nifzczy nadziei^ 
Ëoînika»

Kiedy więc nié iest  z pożytkiem dla Kze*» 
,.̂ 3 pęfpolitey w czasie teraźnieyfzym przedawac 
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crgromne Jey  dziedzictwa , kiedy futiJusz publiczne* 
go Skarbu pewnieyfzy i trwalfzy bydź może w do­
brach , niżeli w Summacb,  kiedy takowy fundusz 
pomnażać sie bedzie z każdym wiekiem, radl i łbym, 
at>y raczey K role w czy z ny z przyzwoitym dla go- 
fpodarftwa podziałem , Obywatelom aa lat piędzie- 
śi^t puszczane były. Póki zaś onych źyisj Pofseis- 
sorowie uprzywilejowani, odbierać im doży wacia przez 
wfzelk^ fprawiedliwość nie godzi sie i nie należy. 
Chyba żeby fam i dla dobra publicznego na dobro­
wolną w tey 'm ierze  urnowy zezwolili , i tg ofiarę z 
udzielonego fobie chleba uczynić chcieli Rzptfcey. 
Inaczey i S tarostów ukrzywdziemy , i Oyczyzaie  
nie us łużem y; i Dobrom Ziemskim folgi nie przy nie- 
sie my f i iedyny fundusz KzpUey na zawfze straciemy*
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